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todz. Wtoret 138 września 1821. Cena (0 mt. (Ra prowincji 10 501) Wnletytość pocztowa zpiaczna ryczntom., _ Rok I. 


Pismo poświącena sprawie robotników i inteligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40.— 
w tekście mk. 50.— rskta- 
my mk. 20,—, nokreles 
mk. 20—, komunikaty 
mk, 25, zwyczajne mk, 12 
za wiersz nomparolowy 
jednołzmowy. 


Cena prenamieraty: 
Miesięcznie Mk. 200 
na prowincji „ 250 
Zagranicą „ 400 


UWAGA: Prenumeratą, 
eraz wszelkie należności 
Roz pocztą, nale: 
y adresować jak nastą« 
tuje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łidź, Przejazd Nr. 3, 
„Praca“. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem, 


g%%00008000 4.e0.g2000230 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


4030000099 vesesoceese 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wieóz. codziennie. 
Rękopisów nienadalących się do draku Rodaxcja 
mę nie zwraea. rw 


Artykuły bez oznaczenia honorarjumd uwa2433 
s3 za bezpłatne. 


Ogłoszenia drobna 4.— m 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy 22— 
Ogłoszenia zamiejscowe 0 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niezne o 10) proe. droga). 
Qgłoszsnia mijsyłans po 
g.5 wies D) 5:53. drej 
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dzieci i młodziezy dozwolonel 


Dookoia przesilenia gabinetowego, 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 12 Dzień dzl- 
siejszy nio przyniósł rozwiązania 
przesilenia gabinetowego. Obrado- 
waly dziś Kluby Sejmowe Związku 
Ludowo-Narodowego i, Wyzwolenia”. 

Klub Zw. Lud.-Nar. powziął u- 
chwałę, że nie uchyla się zasadniczo 
od p"zyjęcia udziału w rządzie. Jako 
kandydatów jednak endecy chcą 
wysunąć ludzi, dotychczas zdala od 


MEKEMNIAOCY 7 * z 


Wymiana not z Sowietami, 


Warszawy stojących. M. in. wy- 
mieniają nazwisko wojewody lubel- 
skiego Moskalewskiego. 

„Wyzwolenię* oświadczyło, że 
gotowe jest poprzeć każdy rząd, 
który zagwarantuje szybkie rozwią- 
zanie Sejmu. 

Na dziś w kołach politycznych 
spodziewają się likwidacji przesile- 
nia gabinetowego. 


psa 


Pomoc Polski w walce z głodem w Rosji. — O szybszą repatrjację. 


Nota sowiecka, 


WARSZAWA, 12. (PAT). Dnia 1-go 
września b r. przedstawiciel pełnomocny 
Rosi zlażył w Min. spr. zasr. noto ko- 
msarza ludowego do spraw zagr. Czi- 
czerina (/ć 4849), w której tenże mówi: 

„Ciężsi nieurodzaj Jaki wy p, b. dot 
krat wsznodnie i nadwołżańskie guber- 
nie Rosji europejs:iej, wywołał ełód, 
równa'ący się rozmiaiami niemal gło- 
dowi 1851 roku. 

a Riad sowiecki, natężając wszystkie 
Siy" aby pomóc głodnym i urcpulować 
ruch tłumów, zwraca się do państw są- 
siadujących krajów z propozycją przyj- 
ścia z pemocą ludności dotkniętej gło- 
dem i włastym obywatelom, przebywa- 
Jącym w ROSJI, oraz przyjmowania w 
jaknajwiększej ilości wysyłanych do tych 
Ba” uciekinierów optantów i jeńców 
wojennych, którzy znaleźli si du- 
Jacych okręgach. a 

. Y Prastyce rząd sowiecki, pragnąc 
wysiać jaknajwiąkszą” ilość uciekinierów 
i innych grup z miejscowośc:, dotkniętej 
głodem niczawszą napotysa należyte 
wszólczuci: i należytą pomoc ze strony 
odnośnyca państw, tak sumo zdawałoby 
się w tej sprawie zainteresowanych 
Przedstawiciele Polsši naprzynłąd usu: 
wają w obecnej chwili w mieszanej ko- 
misii repatrjacyjnej kwestją rówriomier- 
nego wysyłania uciekinierów z8 wszy- 
« kich Okręgów Rosji. 

Dla okazania istotnej pomocy ucie- 
kinierom, którzy znaleź.i się w miejsco” 
wościach objętych ałodem, rząd sowie- 
cki uważa za konleczne: 


1) doprowadzić do minimum lub 
calkowicie wstrzymać reewakuację utie- 
kinierów z miejscowości, niedotkniętych 
głodem np: Syberii, natomiast dopro- 
wadzić do mex mum reewakuację z miej- 
scowości głoduięcych. 

2) na granicy polskiej utworzyć 
trzeci punkt odbiorczy na stacjach Fa- 
brykowo-Orzechowo na linji Połock, 
oraz doprowadzić do mex'inum (4.000 
osób) przyjmowanie repatrjanłów na 
stacji Stolbce. 

3) na granicy łotewskiej przyjmo- 
wać wszystkich uciekinierów bez różnicy 
przynależności nerodowej. 

Rząd sowiecki podkreśla koniecz- 
ność szybkiej pomocy i spodziewa się, 
Że państwa sąsiadujące okażą niezwłocz: 
nie pomoc swym repatrjantom. 

Podpisano: Komisarz ludowy do 
spraw zagranicznych Cziczerin. 


Odpowiedź polska. 


WARSZAWA, 12. (PAT.) Rząd pol- 
ski zaznacza raz jeszcze, iż jest zdecy- 
dowany okazać Rosji wszelką możliwą 
pomoc przy zwalczaniu plagi głodu, 
przytem tej czysto humanitarnej akcji, 
rząd polski nie stawia w łączności z 
żadnymi postulatami natury politycznej 
Czy innej. Rząd polski liczy w tym 
względzie na pełne poparcie polskiego 
społeczeństwa, które już zdążyło dać 
JIS swego głębokiego współczucia 
obiek otkniętej klęską ludności rosyj- 

Ruch ludności rosyjskiej, powodo- 
wany głodem, nie może jednak być zli» 


Szatami zagia 
„Szatamni zagiaciyś 


dramat w 5 częściach z premjo- 
waną gwiazdą amerykańską 


l-szy epized serji p. t. 
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kwidowanym z ujmą dla obywateli Pol- 
aki. Plan repaurjacji niatylko nie może 
być wstrzymany, ale winien być wy:o- 
nany zupełnie ściśla według planu prze- 
widzianego w układzie o repatriacji i w 
uchwałach mieszanaj komisji rspatrja- 
cyjnej. 

Rząd polski domaga się natych- 
miastowego odstawienia do granicy pol- 
skiej wezystkich jeńców wojennych, in= 
fernowanych, zaliładni.ów i cywilnych 
z rodzinami, znajdujących się na tery- 
torum Rosji i Uvralny włącznie z Sy- 
berją. > 

Rząd polski, nio godząc się na u- 
tworzenie nowego punktu odbiorczego 
zgadza się natomiast w okrzgach, w któ- 
rych skupiać się będą masy głodujących, 
ustanowić dodatkowe ekspozytury dēle- 
gacji polskiej do spraw  repatrjacji. 
E'tspozytury te będą zajmować się re- 
jestracją ludności polskiej, oraz będą 
czuwać nad najszybszym powrotem jej 
do kreju. 

Odnośnie do 3 wniosku, na zasa- 
dzie którego rząd rosyjski zamierza o- 
tworzyć na granicy rosyjsko-lotewskiej 
przejście dla uciekinierów bez różnicy 
narodowości, rząd polssi zastrzega się 
stanowczo przeciw kierowaniu osób, 
podlegających repatrjacji na granicę 
łotewską, stając niezłomnie na stano- 
wisku układu o repatrjacji, który w art. 
29 przewiduje stała punkty odbiorcze. 

Rząd polski zaznacza, Że przywią* 
zuje do wyżej wymienionych postulatów 
pierwszorzędną wagę i z całą stanow- 
czością domaga się, aby dla dobra in- 
teresów Polski i Rosji, oraz jeńców. za- 
kładników, cywilnych i uchodźców re- 
patrjacja była ściśle wykonywana wedle 
powyższych postulatów. 

Podpisano min. spraw zagranicznych 
Skirmunt. 


r 


Rada Ministrów. 


WARSZAWA. 12. (PAT). Na posie: 
dzeniu dnia 12 b. m. Rada min, uchwa- 
liła następujące wnioski: 

Wniosek pana min. spraw wewnę- 
trznych w przedmiocie likwidacji milicji 
utworzonej na obszarze pasa naufral- 
nego na wschodniej granicy Rzeplitej 
wniosek p. min. skarbu w przedmiocie 
ustawy o łączeniu się współdzielni; pana 
min. wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w sprawie zwrotu inwenta- 
rza państwowej szkole włókienniczej w 
Łodzi; pana min. aprowizacji w sprawie 
przekazania Min. skarbu agend solnych; 
pana min. spraw wewnętrznych w po» 
rozumieniu z panem min. skarbu w spra- 
wie przyznania gminie m. Płocka po- 
Życzki ze skarbu państwa; pana dyrek- 


Wielki atrakcyjny film w 5 epizodach 
amerykańskiej wytwórni „Mupdus-Film*. 


KRADZIEŻ TOR 
Miss Leah Baird 


`% , ps 
Pierwszy seans o godz. 5.30, w niedziele i święta o godz. 2.30, ostatni seans o godz. 9.15. R 
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Poirzebni chłopcy 


do rozioszenia gazet 
w dzielnicy -bałuckiej 
Zraszeć sig z ktucjq Ma. 3000 


do administracji „Praca“. 
PEII LE ZORY ŻE TZN TRWA 


tora Głównoso Urzędu Slatystycznago 
w sprawie podwyższenia opłat za wy” 
pełniante kart statystycznych. Pozatem 
Rada min. załatwiła szercg spraw admi- 
nistracyjnych. 


| th Ii dą 
W Mnie Ligi Karodów 
u . i 3 wm a 
p l 
Sprawa górnośląska. 
PARYZ 12. (PAT). Havas. — 
Jak się dowiaduje „Petit Parisien* 
sprawa górnośląska wejdzie pod o- 
brady dzisiejszego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów. 


racs komisyj. 


GENEWA 12. (PAT). Havas. Ko- 
misja finansowa postanowiła oddać pod 
kompetencję Rady Ligi Narodów sprawę 
przeniesienia siedziby Ligi Narodów. 
E_jeKomisja do spraw humanitarnych 
przyjęła projekt Bourgeoisa domagający 
się utworzenia komisji międzynarodowej 
dla zbadania środków organizacji współ- 
pracy międzynarodowej w dziedzinie 
pracy umysłowej. 

Komisja ta przyjęła również propo- 
zycję przyznania komitetom jednego lub 
kilka miejsc w tej komisji. 


Sytuacja w Rosji. 
Liągła spiski. 


KOPENHAGA, 12. (PAT). „Berlinge 
ska Tidende" donosi z Helsingforsu, że 
w rosyjskiej flocie bałiyckiej odkryto 
nowy spisek. Aresztowano 400 oficerów. 
Odkryto też spisek oficerski w Kijowie, 
gdzie aresztowano 150 osób. W Moskwie 
aresztowano 150 osób, które pozosta» 
wały w stosunkach z rozwiązanym niee 
dawno Wszechrosyjskim Komitetem Ra- 
tunkowym. 
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Sowięty dia względów partyjoych każą 
Moskalom umierać z głodu. 


MOSKWA 12. (PAT). Prasa bol- 
szewicka uprzedza przed niebezpieczeń- 
etwom, grożącym ze strony francuskiej 
crzenizacji niesienia pomocy głodnym 
w iłosji. O Noulensie wyraża się, jako 
o organizatorze band białogwardyjskich 
pomocniku Sawinkowa białym ambasa- 
dorze cesarskiej władzy. 

Zaofiarowaną pomoc Rosja bolsze- 
wicka przyjmie pod warunkiem udzie- 
lenia jej prawa samodzielnego rozdaw- 
nictwa nadesłanych artykułów. 


POLDHU 12. (PAT). Stanowisko 
rządu sowieckiego, który odrzucił pro- 
pozycją międzynarodowej komisji pomo- 
cy glodnym pociągnie za sobą prawdo- 
podobnie rozwiązanie tej komisji, zasia- 
dnjącej obecnie w Paryżu. 


W Niemczech. 


Wrzanie w Bawarji, 


BERLIN 12. (Polpress). Ostatnie 
urzędowe doniesienia z Bawarji stwier- 
dzają znaczne naprężenie sytuacji poli- 
tycznej. Stosunek pomiędzy sejmem a 
rządem Kahra pogorszył się o tyle, że 
przesilenie rządowe może nastąpić lada 
chwila, Centralny Komitet zawodowych 
związków robotniczych wydał w nio- 
dzielą odezwę, w której nawołuje do 
*trajku generalnego, w razie, jeżeli rząd 
w przeciągu 8 dni nie odwoła stanu o- 
blążenia. Wczoraj rozrzucono w wielu 
punktach Monachjuni proklamację, gro- 
życą członkom rządu terorem o ile are- 
sztowany przez władze policyjne nieza- 
wisły socjalista poseł Fischer nie zesta- 
nie natychmiast zwolniony. 


MONACHJUM 12. (Polpress). De- 
putowany Held oświadczył w komisji 
mieszanej parlamentu bawarskiego, że 
winę za wywołany konflikt ponosi wy- 
łącznie Rząd Rzeszy. 

MONACHJUM 12. f(Polpress). — 
Wszystkie frakcje parlnmontu bawar- 
skiego wypowiedziały się przeciw pro- 
pozycjom Rządu Rzeszy i postanowiiy 
jo odrzucić, żądając jednocześnie no- 
wych propozycji w celu zlikwidowania 
konfliktu. 


atag anstra-wogierski. 


Włochy wobec zatargu. 


RZYM, 12. (PAT). Prasa włoska 
zajmuje sią żywo sprawą konfliktu Austrji 
i Węgier, wyrażając zadowolenie z po- 
wodu inicjatywy rządu włoskiego w kwe- 
stji kroków dyplomatycznych w Buda- 
reszcie, mających na celu przekonanie 
randu węgierskiego o konieczności za: 
przeslania militarnych kroków na gra- 
n.cy guštrjackiei. 

„Coriero dltalia" donosi, że mini- 
ster spraw zagranicznych wysłał do 
swych przedstawicieli w Paryżu I Bude- 
pęszcie instrukcję w tej kwestji. Zgodnie 
z tą instrukcją przedstawiciel Włoch na 
rorfsrencji ambasadorów "przedstawił 
konieczność poczynienia w Budapeszcie 
energicznych kro1ów ze strony konfe- 
rencji. Inicjatywa jego została przyjęta. 


lalerwencja austrjacka. 


WIEDEN, 12. (Polpress). Rząd wy- 
stał wczoraj do swego delegata w Ge- 
„newile hr. Mensdorfa depeszę, zalecając 
mu nową interwencję u Ligi Narodów 
w sprawie pogwałcenia przez Węgrów 
granicy austrjaćkief. 


koalicja grazi Węgrom, 

PARYŻ te. (PAT). Konferencja 
ambasadorów przesłała posłowi węgier- 
skiamu w Paryżu notę, zwracającą uwa- 
gu na akty gwałtów, których dopuszcza 
ją się bandy i regularne wojska węgier- | 
skie w kornitatach zachodnich Węgier. 
Odpowiedzialność za nie będzie ponosił 
lezpośrednio rząd węgierski. 


| 

Węgrzy nie żartują. | 

WIENERSTADY 12. (PAT)— 

Liesenstadt i część miasta Bruok | 

nad Litawą, leżące na (terenie za- | 

chodnich Węgier, zostały obsadzone | 
przes węgierską siłę zbrojną. 

| RE 
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Mowa min. Barthou. 


METZ, 12. (PAT.) H. Podczas ban- 
kietu *z okazji uroczystości obchodu 
siódmej rocznicy zwycięstwa nad Marną 
min. wojny Barthou wypowiedział mo- 
wę, w tórej podkreślił decydujący 
wpływ zwycięstwa nad Marną na prze- 
bieg wojny. 

Francja pozbawiona od czasu po- 
koju frankiurckiego 2 swoich prowincii, 
dawala przez 43 lata przy:ład rozwagi, 
powstrzymując się od wywoływania woj- 
ny odwetowej w imię nieczakłócenia po- 
koju powszechnego. Zwycięstwo oddało 
Francji Alzację i Lotaryngję, Innych 
obszarów Francja nie domaga się. Po 
uzyskaniu tai: drogo okupionego pokoju 
Francja nie żąda niczego więcej, jak 
wykorania uroczystych obietnic, z czem 
jest związane nieodłącznie jej bezpie- 
czeństwo. Francja, która przystępuje 
obecnis z wielką energją do odbudowy 
swych zrujnowanych siedzib, nie może 
pozostawać głuchą na hasła Odwetowe, 
płynące 7z. tamtej strony Renu. Jeżeli 
Niemcy imperjalistyczne niczego Się nie- 
nauczyły I niczego nie zapomniały, to 
wszak istnieją i drugie Niemcy, preten- 
dujące do miana demokratycznych, któ- 
re zabiły dawnago ducha Imperjalistycz- 
nego. Rząd Wirtha złożył dowody swej 
dobrej woli. Wszelka jego niemoc nie 
może w żadnym razie służyć pretekstem 
do wyrzeczenia slę przez nas czego- 
kolwiek z tego, do czego mamy słuszna 
prawa. 


mii i Wandi. 


Odpowiedź irlandzka. 


CHORSEA 12.‘ PAT). Radjo. Gabi- 
net de Vnlery zebrał sią w Dublinie, by: 
radzić nad odpowiedzią na propozycje 
Lloyd Georgea. „Daily News* donoszą, 
żo na posiedzeniu członków gabinetu 
mówiono o przyjęciu propozycji Lloyd 
Georgea, jako o rzeczy postanowionej. 
Niema wątpliwości, że południowa lr- 
landja żąda ad de Mart stanowczo 
przyjęcia „propozycji. De Valera nie 
wożmio osobiście udziału w proponowana- 
nej konferencji, a na czele delegacji ir- 
landzkiej stanie Artur Urifith. 


-jan 


Przyjazd misji -wojskowej finlandzkiej. | 


GDANSK 12. (PAT). 
południem na pokładzie finlandzkiego 
okrętu wojennego „Mattikuoka" przyby- 
ła misja wojskowa flnlandzka z genera- 
łem Koeweskes na czele. W skład mi- 
sji wchodzi kilku wyższych oficerów 
finlandzkiego sztabu generalnego oraz 
szereg oficorów niższych rang. 

Przed „południem oficerowie fine 
landzcy byli gośćmi polskiej marynarki 
wojennej. 


Celem powitania gości przybył z 


Warszawy pułk. sztabu generalnego Ma- | 


łachowski, który następnie o g. 6 wiecz. 
odwiózł gości do Warszawy. 
Ostatnie wiadomości 


z Warszawy, 


(—) Zjazd wojewodów w dn. 11 b. 
m. obradował nad projektem ustawy o 
samorządzia wojewódzkim. 


(—) Do Warszawy wczoraj przybyli | 


drogą przez Gdańsk delegacja wyższych 
oficerów. finlandzkich. 


(—) Do Warszawy przybył z Wilna | 


komisarz Ligi Narod. wraz z szefem 
misji włoskiej w Berlinie gen. Calcagno. 

(—) W Wilnie odbywa się zjazd 
organizacyjny związków harcerskich, zie- 
mi Wileńskiej. Biorą w nim udział de- 
legaci 25 „Gniazd“. 


Kronika polityczna, i 


Sowiecka gościnność. 


Według wiadomości z Moskwy z 
ostatnich dni sierpols, polska komisja re- 


| ewakuacyjga mieszka dalej w wagonach 


kolejowych i w najgorszych warunkach 
sanitarnych. Z tego powodu 
czący komisji polskiej p, Olszewski, wy- 
stosował list do przewodn. komisji rosyj- 
skiej p. Szmidta, protestujący przeciwko 
temu postępowaniu i przeciwko rozgra- 
bianiu majątku obywateli polskich, które 
się tymczasem odbywa systematycznie, 


__*PRACA'— 13 września 2021 r. 


Dziś przed | 


przewodni- | 


Szkola bolszewicka dla or- 
ganizacyj muzulmańskich, 


Znany publicysta rosyjski Serpjusz 
Perskij w artykule pt. „Bolszewizm w In- 
djech*, podanym przez paryski „L'Eclair“ 
przytacza ciekawe szczegóły o założonej 
w Samarkandzie przez bolszewików szko- 
le dla propagandy swych idei w świecie 
muzułmańskim, 


Szkoła instruktorów propagandy ma | 


kurs, trwający trzy miesiące. Już w mar- 
cu 1920 r, wyszło z tej szkoły 3,500 u- 
czniów, między którymi było 900 Hindu- 
sów. Pod koniec ubiegłego roku otwarto 
podobne szkoły, na terytorjum Indji, w 
Delhi i Benaresie, W urzędowym raporcie, 
złożonym centralnej władzy bolszewickiej 
w Moskwie, powiedziano, że uczniowie 
jednej tylko szkoły w Delhi składają mie- 
sięcznie po 25,000 ft. szterlingów, . obra- 
canych na dalszą agitację bolszewicką. 
Przy końcu raportu wyrażono nadzieję, że 
zorganizowane przez |Ill-cią międzynaro- 
dówkę masy na Wschodzie dopomogą 
wkrólce do wyswobodzenia się proletsrja- 
lowi zachodniemu. 

Wiadomość powyższa tlóimaczy po- 
niekąd przyczyny obecnej rewolucji w In- 
djach. Rzuca ona ciekawe światło na za- 
chowanie się rządu angielskiego tamże, 
któremu przewodniczy wicekról żyd, nie 
nmiejący, czy nie chcący zwalczać jawnej 
PROROCY bolszewickiej na obszarze 
ndji. 


Krwawe zajścia w Belfaście. 
Nietylko odpowiedz de Valery i sta- 
nowisko, jakie rząd angielski zdaję się 
zajmować wobec tego nie wróżą pokojo- 
wego załatwienia sprawy irlandzkiej, lecz 
wciąż powtarzające się rozruchy odbierają 
nadzieją zakończenia wielkiego, odwiecz- 
nego sporu augielsko-iriandzkiego. Nie- 
dawno donosiliśmy o bójkach w Dublinie, 
obecnie kronika opisuje krwawą rozprawę 
na ulicach Belfastu, gdzie najwięcej ście- 
rają aię dwa wrogie tu żywioły. W sto- 
licy dziś autonomją obdarzonej lrlandji 
północneł, gdzie przebywa wielu Sinnfei- 
nistów, namiętności wybuchają żywym 
płomieniem. W dniu si z. m. i 1 b. m, 
rozegrały cię tam krwawe walki, w któ» 
rych. zabito 6 osób a 5% raniono. ile 
razy pojawiała się policja, uzbrojone gru- 
y oranżystów i Sinnfeinistów. znikały, 
ecz wnet znów pojawiaty się. Zabaryka- 
dowano kilka ulic i strzelanina rozpoczy- 
nała się na przestrzeni dwóch mi! angiel- 
skich, Wystąpiły ze strony władz pan- 
cerne samochody, wreszcie na żądanie 
b utmistrza przaywołano wojsko i nareszcie 
udało się zaprowadzić pokój. 


Listy z Bolszewji: 
1 


Szkola średnia 
w Rosji Sowieckiej, 


Szkoła średnia, jako taka, nie istnie- 
je w Rosji Sowieckiej właściwie od lat 
trzech. Wszystkie bowiem ogólnokształe 
cące średnie szkoły rosyjskie sprowadzo- 
ne są do jednego typu z 7-ietaim kursem 


nauczenia i mają nazwę „Powszechnych 
sowieckich szkól”. 
Zarząd tych szkół stanowi Sowiet. 


szkolny, składający się z... uczniów. nale 
czycieli, oddźwiernych, komunistów, za- 
mieszkałych w obrębie szkoły, oraz przed- 
stawicieli „Narobraza” (wydział oświaty), 
pod kontrolą członków komunistycznych 
„jaczejek' i uczniów delegatów związku 
młodzieży komunistycznej. 

Każda szkoła dzieli się na dwa stop- 
nie: I-stopień —trzyletai i I l-gi czteroletni, 
We wszystkich szkołach chłopcy i dziew- 
częta ucżą się razem. 

Klas niema. Zamiastnich — grupy. 
Niema w nich ani podręczników, ani atra- 
mentv, ani zadań domowych, ani Stopni, 
ani oświetlenia, ani opalania, często— niema 
okien, ani ławek. j 

Wobec tego, że większość budynków 
szkolnych zajęta jest przez instytucje $0- 
wieckie, w jednym lokalu „odbywa” się 
dziennie 6—8 szkół. Nic w tem dziwna- 
go, gdyż są tylko 2—3 lekcje, po 20—25 
minut każda. 

W czasie lekcyj szkoła ma wygląd 
następujący: Światło pada z 1—2 okien, 
gdyż pozostałe zabite SĄ deskami lub za. 
klejone papierem. Na ławkach, oknach, 
na podłodze siedzą uczniowie, Niekiedy 
skupiają się około żelaznego piecyka; 
centralnego ogrzewania niema dawno. 

Podskakując z zimna, blady, ane- 
miczny nauczyciel zaczyna coś objaśniać. 
Lecz nikt go nie slucha, gdyż w tym cza- 
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sie jeden pali papierosa, inni biją się 
przy piecu. 
skończyła się. 

„Na drugiej lekcji odbywa się wyda- 
wanie „depulatów*, składających się z if4 
funta chleba. Zanim skończyła się bójka, 
będąca zwykłą rzeczą przy podziale oble- 
ba, rozlega się dzwonek. Druga lekcja 
skończyła się, 

Przed trzecią lekcją nauczyciele szu- 
kają uczniów po kotytarzach i klasach, 
lecz zwykle już ich nie znajdują. Rozda- 
ny chleb został jaż zjadzony, więc — nie- 
ma nic więcej do roboty w szkole. 

Frekwencja szkół minimalna; w kla- 
sie jest od 6—12 uczniów. Często brak 
nauczycieli: aby wegetować, trzeba mieć 
5.-6 posad. 

Z programu szkolnego wyłączono: 
naukę religji, historję, prawoznawstwo, lo- 
gikę psychologję. Zamiast nich wpro- 
wadzone zostały: program partji- komuni- 
stycznej, nauka © dekretach sowieckich, 
socjologia, ekonemja polityczna i historja 
kultury powszechnej, którą wykładają już 
od klasy pierwszej. Podwojono liczbę 
lekcji śpiewu, aby uczniowie mogli Śpie- 
wać „Międzynarodówkę* podczas uroczy- 
stości i „galówek* sowieckich. Na te uro= 
czystości władza pędzi uczniów wprośl 
terorem. Dziwnie wyglądają uczniowie 
wychowańcy jednej szkoły, zebra- 
ni razem. Ponieważ szkolny cenziis wie- 
ku nie obowiązuje, więc obok siedmio- 
ietniego chłopca maszeruje często 30-letni 
mężczyzna, | 


Najazd bolszewicki na Polskę. 


Republika Sowietów, przekonawszy 
się, że orężem nie pokona Polski, tem 
gwałtowniej dąży do pokojowego jej pod- 
boju. Na miejsce hord bolszewickich, cią- 
gnących przed rokiem buńczucznie na 
Warszawę, pojawiła się armja agitatorów 
komunistycznych, wciakających stę wszel- 
kiemi szczelinami do Polski! 

Przybywające do Polski transporty 
repatrjantów nie są wcale kontrolowane, 
nizt nie sprawdza ich dckumeatów, a wia- 
domo, że rząd sowiecki, utrudnis jąc wszei- 
kimi sposobarai powrót Polaków do oj: 
czyzżny, masowo wysyła żydów, a wśród 
nich niewątpliwie agitatorów i delegowa- 
nych do Polski „komisarzy ludowych", 

Takle stosunki panują przy „legał- 
nem* przekraczaniu granicy przez tepa- 
tejantów. A pozatem, jak wiadomo, prze» 
kradają się przez granicę poxryjomu już 
nie dziesiątki, lecz setki tysięcy ucieki- 
nierów z Rosji, przeważnie żydów. Któż 
zliczy, wielu wśród nich jest komunistów 
i agitatorów bolszewickich? j 
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Dzielnica Górna, 


Dnia 15 bm. o godz. 7 wiecz. w 
Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzio 
się posiedzenie zarządu. Wydawanie 
znaczków partyjnych uskuteCznia się w 
piątki o godz. 7 wiecz. 


„Dziolnica Zielona. 
We wtorek, tj. dziś zebranie za- 
rządu Dzielnicy Zielonej o g. 7  wiecz. 
przy ul. Piotrkowskiej 91. 
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3-a polska loterja państwowa 


Piąta klasa. — Czwarty dzień, O ów» 
niejsze wygrane: 


Mk. 1,000,000 ne Ne 1624. 

„ 100,000 na Ne 64532. 
40,000 na Na 23537. 
30,000 na No 2285. 

20,000 na M 23158, 35114. 
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Związek Zawodowy Robotników I Bubot- 
nie Przemysiw Włóknistego w Polsee oddział I 
„Fabryczny” komunikuje wszystkim tkaczom 
kortowym, aby nio przyjmowali pracy w fabry- 
ce P. Finestra przy ul. Juijusza Xe 17, gdyż w 
fabryce tej robotntiey prowadzą walkę o lepsze 
warunki pracy. 
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wschodnie. 


Rząd Polski wysłał do Rządu Ro- 
syjskiegu notę, w której wylicza |najja- 
skrawsze uchybienia przeciw postano- 
wieniom Traktatu Ryskiego. Uchybienia 
te są tego rodzaju, że w warunkach 
współżycia gsąsiedzkiego przed wojną 
światową musiałyby niezawodnie dopro- 
wądzić do wybuchu wojny. A więc Rząd 


< Polski mówi o częstych PE 


granicy polskiej przea oddziały rosyjskie, 
które dopuszczają się rabunku we wsiach 
pogranicznych. Wiele miejsca poświęca 
nota organizacji bolszewickiej „Zakordot* 
działającej na terenie polskim za pie- 
niądze Rządu Sowieckiego. Rząd ton 
wypróbowaną przez Rząd carski metodą 
prowokacji tworzy na torenie polskim 
organizacje, rzekomo pozostające pod 
dowództwem. Potlury, aby mieć pretekst 
do gruźnych not wojennych pod adresem 
Polski. Wszystko to razem wzięte, obok 
niedawnej mowy Trockiego, ż0 Sowiety 
wezmą sobie żywność saime, o ile pań- 
stwa kapitalistyczne, w pierwszym rzędzie 
Państwo Polskie, żywności tej nie do- 
starczą Rosji dobrowolnie, wszystko to 
stwarza etmasferg niezmiernie zgęszczo- 
ną, nuładowaną elektrycznością, która 
przy pierwszej okazji może się wyłado- 
wac, jako nowa wojna. 

Wojna ta tym razem nie byłaby 
lokalną. Nie ulega kwestji, żo Rumunja 
i Finlandja w pierwszym rzędzie, a na- 
stępnie Łotwa i Estonja nie czekałyby 
na to uż /ulską spotka los Armenji i 
Gruzji, jeżeli są tam politycy umiejący 
patrzeć w przeszłość 1 przewidywać 

rzyszieść, musieliby oni wyciągnąć 
oioekwencją z napaści Kosji na Polskę 
i »rzyjść nam z pumocą, 

Musimy być jednak czujni i nio 
d iie uspić tym kawiarnianym gawąe 
dziarzuin i brukowym pisemkom, które 
twierdzą ustawicznie, że w Rosji jest 
pisa, cholera, rozstrój transportu,jupadek 

olszewizinu, że wobec tego nie zdolna 
jest ona do wszelkioj akcji wojenuej. 

Pisano o tem w ten sposób ud po- 
czątku ery bolszęwiokiej, upajano się 
łatwymi zwycięstwami przed i w czasie 
pochodu na Kijów, mówiono, że potęga 
Togyj-ka leży w gruzach, a jednak prąd- 
ko przęszło gorzkie rażczalowynie. e 
Btrzępy potęgi rosyjskiej, te glodne wa- 
tnhy  czerwonogwerdyjskie doszły do 
Wisły, du Warszawy I trzeba było po- 
tężuego wysiłku narodu całego, aby 
hordy rosyjskie wypędzić z kraju i za- 
wrzeć pokój względnie korzystny. 

I znów ci sami ludzie, którzy nie- 
dawno ulegli panice, te samo organiza- 
CJE, kiore Stat już nadzieją utrzyniania 
Warszawy, snów uderzyły w sunny 
zwycięskie, zuw rozległy sio głosy lo- 
kkoinysine ge bulszewicy rozbici zu- 
peinic, 2e nie oprą sią już wojskom pol- 
skim, Ż6 wojaka te, gdy zechcą, dojdą 
do Moskwy. licukcja polska, ciągle li- 
cząca na cdnowienie Rosji „doma kra- 
tycznej i sprawiedliwej“ (czytaj monar- 
ehicznej, w najtcpszym razie październi- 
kowu-kadeckiey miała nadzieję, że zwy: 
cięstwo polskie wyzyska generał Wran- 
giel, że ze swą liczeą i dobrze Znopa- 
wzoną przez Francję i Anglję armję 
wkrótce stanie w Moskwie, 

Politycy ci mówili już wówczas, 
że należy sią z otoczeniem Wrangla za- 
wczaru układać, należy mu „zawczasu 
rozumne* usty;Etwa poczynić, 

Lecz wkrótce ukazało się, Że ra- 
chuby Wrangla zawiodły. Padł on tak 
tamo, jak jego poprzednicy, jak padli 

0 kolei Kaledin, Krasnow, Kołczak i 

enikin z tą jedynie różuicą, że gdy 
iamei padli po długiej uporczywej walce, 
zdoławszy wciągnąć w wir wojny do- 
mowe) część chłopstwa i. robotników, 
Wrangiel upadł x piorunującą niemal 
ezybkością, upadł gdy tylko „rozbite 
doszczętnie Jak twierdzili niepoprawui 
Opty miscı— putki Trockiego zwróciły się 
2 itontu polskiego ną poludniowy front 
Wranglowski. Upadek Wrangla z błys- 
awiczną dokonany szybkością powinien- 
y otrzeżwić bohaterskich naszych ga- 
wędziarzy kawiarnianych i przystosowu! 
Jących się.do ich poziomu myślowego 
pism brukowycb. 1 otrzeźwieli, lecz wi- 
dać nie na długo, bo dziś Znów usypia 
Bł czujność społeczeństwa przesadnemi 
wieściami o upadku władzy bolszewio- 
kiej o strasznym głodzie, cholerze i 
rozstroju transportu. 
„ Głód i cholera bezwątpienia w 
%osji śmiertelne swe żniwo zbierają, 
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bezwątpienia, ż8 z dawnych 60,000 pa- 
rowozów kilka tysięcy tam tylko zosta- 
ło, bezwątpienia, że władza komisarzy 
bolszewickich opiera się przeważnie na 
czorezwyczajkach i strasznym: ich ter- 
rorze.. 


Ale czy to jest 
upadku? 

Czy w historji Rosji przykładów ta- 
kich nie mieliśmy więcej? Jeden z naj- 
głębszych historyków rosyjskich Kluczewski 
dowodz', że włośsie nieurodzajna gleba 
pubernji centralnych Państwa Moskiew- 
skiego i spowodowane tem perjodyczne 
głody były najważniejszy przyczyną tej 
zbójecko-zaborczoj polityki mo:kiewskiej, 
która od [wana Kality począwszy, a na 
Mikołaju Il skcńczywszy była wieczną 
groźbą dla sąsia..Ó w. 

Głodna z dzikimi instynktami ludów 
mongolskich w tatarskiem kilkuwiekowe:n 
jarzmie wychowana imoskiewska ludno:ć 
dokonywała w ciągu wieków właśnie pod 
wpływam głodu u tawiczaych napaści na 
sąsiednie bogatsze spokojue krainy, Ofiarą 
tego rozboju padły Ukraina prawobrzeżiia, 
kraj: nadbaltyckie, Gruzja, Armenja. wre- 
szcie Polska cała, W swym oparciu ua 
Zachód i Połuduie, w swej realizacji tes- 
tamentu Piotra Wielkiego, który mówił o 
utworzeniu trzeciego Rzymu, to jest Pań- 
stwa Rosyjskiego, panującego nad całą 
Enropą, Moskale spotkali się z  parciem 
Niemców na Wschód (Drang nach Osten), 
nastąpiło chwilowe skłocenie dwuch zbo- 
jeckich organizawji państwowych, ich bez- 
wlad czasowy i jako jego rezultat wskr.e- 
szenie Polsti i państw nadbaltyckich, orsz 
zna:rae powlzi szenie Ramunji. Czy Rosja, 
w kiórej cbecny bolszewizm jest tylko 
nową forimą starej treści poltycznego roz- 
boju iaoskiewskiego, Się z tym pogodziła? 

Przenigdy! i Rosja i Niemcy cale 
spostrzepły jedysie, ż3 w grze Szachowej, 
jaką o panowan's nad światem prowadŁili, 
dały się oszukać Anglii i Fraucji, Rusja i 
Niemcy spostrzegły, że zrobiły fałszywe 
posunięcie, ale jako gracze wytrawni prze- 
grupowali tylko swoje ligury, przemalo- 
wali je uawet ną czerwono i pod aową 
postacią kontynuują dzieło Fryderyków 
Wielsich i B'smarków z jednej; strony, a 
Piotra, Kstarzyny i Alskssndrów za strony 
drugiej, Ostatnie wiadomości o tajnych 
układach niemiecko-rosyjskich, O konwen= 
cji wojskowej Sowietów z Niemcami, obuk 
dziwnej postawy, jaką Aagija zajęła wobec 
Polski i Francji, powinny obudzić czuj- 
ność drzemiącego na letniskach Rządu t 
uśpionego baśniami o rzekomej niemocy 
bolszewickiej społeczeństwa. Przewidująca 
troskliwa o przyszłość i bezpieczeństwo 
narodu polityka musi się liczyć z wszele 
kiemi mcżliaościami, : 

Tembsrdziej jest to obowiązkiem 
Narodowej Partji "Robotniczej, tej partji, 
która ponad interesy klasowe, postawiła 
intepcsy narodu, któsa oddawua głosi zaf 
sadę, że klasa pracująca jest i powinna 
być czołową gwa'dą narodu, wytwarza- 
lscą dla niego nietylko dobra realage w 
Czasie pokoju, lecz czuwającą i gotową do 
boju i walki cfiarnej. Wrogowie nasi zmae 
wiaią się na razie po—cichu, lecz obok 
wieści o tajnej konwencji militarnej mos- 
kiewsko-niemieckiej i przy życzliwej neu- 
tralności Anglii, obok tych wieści są pew- 
ne Gznski, że Niemcy i Moskale przy 
pomocy żydów zdwoili erargją aby nas 
osłabić wewnętrznie: pod pretekstem 
ucieczki przed głodem ciągną do nas, 
albo już przekroczyły graricz liczne wa. 
teny zycÓw ko:nunistów i polskich rene- 
gaiów. Mają Cni za zauanis mącić w kraju, 


oznaką blizkiego 


aby pod przykrywką walki ekonomicznej 
osłzbić skójniz narodu, rozbic go na 
części wrogie, które tym łatwiej byłoby 


zwalczyć kazdą z osobna, 

Pisaliśmy niedawao o drożyźnie i 
fali strajkowej, pisaliśmy też o tem, kto 
zato odpowiedzialaość ponosi, Walczyć o 
lepszy byt to nietylko prawo, lecz i obo- 
wiązek partji robotniczej, jaką jest N.P.R., 
lecz w walce tej bądźmy ostrożni i czujni, 
pamiętajmy, że komuniści nie o byt eko- 
noiniczay robotnika walczą, S4 to przes- 
dewszystkiem agenci rządów niemieckiego 
i rosyjskiego, ich straż przednia, która 
świeżo na Górnym Sląsku, występując 
wraz z magnatami i fabrykantami niemiece 

imi przeciw cobotnikowi polskiemu, dała 
dowody, że interes narodu niewiele dla 
niej znaczy. Rząd Sowiecki, nie. mając 
środków na zakup chleba dla głodnej, 
dziesiątkowanel cholera ludności rosyjskiej, 
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wyrzuca złoto i brylanty na utrzymanie w 
Polsce płatnych swych agentów i w razie 
zwycięstwa nad nami— przyszłych siepaczy, 
ludu polskiego, przyszłych opriczników 
moskiewskich. 

Cóż może być więcej wstrętnego, 
jak la żeb'agina n burżuazji Świata całego, 
u burżnazji polszicj o pomoc pieniężną 
dla głodnych w Rosji, a jednocześne sye 
panis złotem i 'brylantami na utrzymanie 
tajnych agentów, podburzających robotai- 
ków polskich przeciw własnej Ojczyźnie. 
I jakież bezdeunie głupie są brednie tych 
mydłkowatych, sentymentalno-tkliwych fi- 
lantropów i wybrakowanyca polityków 
polskich, którzy miast wzywać R.ądi 
soołeczeństwo do czujności, do odgrodre= 
nia się kordonem od przemycających się 
do nas Rosjan komunisów, czy monar- 
chistów (jednakowo nas kochajacych), miast 
nie pozwolić na ostateczne zażydzenie 
naszych miast przez uciewających z Rosji, 
nienawidzących nas żydów, wzywają Spo- 
łeczeństwo do ofiar na rzecz głodojącej 
Rosji. Głodująca i cierpiąca Rosja... A któż 
w niej najwięcej głoduje i cierpi? Czyż 
nie są to wciąż liczni jeszcze rodacy nasi, 
potomkowie zesłańców-uczestników pow- 
stań polskich, którzy z* pokolenia w poko- 
lenie oczekiwali wskrzeszenia Ojczyzny, a 
gdy ono przyszło, oni opuszczeni, wtrą 
cani do więzień i lochów, głodzeni i bici 
napróżno wyczekują pomocy i wybawienia 
od polskich misji, z których bolszewicy 
kpią i szydzą, kićryi każą po kia tygo- 
dai mieszkać w wagonach, gdy w Wars 
szawie ich misje zabierają najlepsze hotele, 
rozbijsją się samochodami po mieście i 
trwonią po najdroższych knajpach mienie 
zrabowane u pomordowanyca rodaków na- 
szych, Ani grosza dla Rosji bez Świsdo- 
mości, że grosz ten nie dotrze dla bieda- 
ków polskich tam jeszcze pozostałychi 
Precz z hoteli z misjami moskiewskimi, 
póki nasze misja w Rosji misszczą się w 
wagonach w Moskwie, w tej Moskwie 
wyludnionej, która lokali opuszczonych 
liczy ua setki i tysiące. Oto awa żądaniu, 
które robctnik ma prawo postawić swemu 
Rządowi, o ile ten Rząa chce i umie czu- 
wać mad gcdnoscią i bezpieczeństwem 
narodu, 

A. R. 
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Uczetoy gios angielski, 


Miesięcznik angielski „The Natio- 
nal Reviow* w zeszycie wrześniowym 
piszer 

Niechaj sobie żaden Anglik nie 
wyobraża gdziekolwiok by on był, że 
Górny Sląsk znajduje się w samem ser- 
cu kontynentu Europy, Sprawa tego 
kraju może go nie obchodzić. Właśnie 
nas wszystkich szczególnio ona obcho- 
dzi i to dla więcej niż jednego powodu, 
Tymczasem angielski Hrezydent Mini- 
strów pozwolił sobie przez dwa długie 
lata na oślep poczynać w tej sprawie, 
choć znajomość jego tego kreju, sądząc 
zjego przemówień, jeet całkiem mglista. 
Mimo to uknuł on z tej sprawy broń 
przeciw Polsce, nieszczęsnej ofierze jego 
niewzruszonej niechęci, oraz przeciw 
Entencie, której oddaje złe usługi, pod- 
cinając jej korzon'e. 

P. Lloyd George, jedyny z pośród 
sprzymierzonych polityków, ogłosił woj- 
ną przeciw Polsce w pierwszych dniach 
konterencji pokojowej, chociaż można 
było myśleć, że kraj, który tak szla- 
chetnie walczył o swoją wolność i cier- 
piał długo tak okrutne prześladowania, 
może mieć duże prawo do fair play 
jeżeli już nie do przyjaźni każdego po- 
ityka, uważającego sią za orądownika 
wolności. Jego pierwszym czynem było 
odjęcie Polsce Gdańska, przeciw zdaniu 
Prezydenta Wilsona i p. Clemenceau, 
którzy uważali obaj tak samo jak i an- 
gielscy rzeczoznawcy, żo władza nad 
tym polskim jedynym portem była wa- 
runkiem polskiej niepodległości i wolne- 
go dostępu do zewnętrznego świata. 
Jego obstrukcja zwyociążyła. Pokątnie 
starał się przekonywać Wilsona, że jego 
święta formuła 0 prawie stanowienia 
narodów o sobie» byłaby zgwałcona, 
gdyby jacykolwiek Niemcy w Gdańsku 
znaleźli się pod panowaniem Polaków. 
Natomiast pozostawienie Polaków w rę- 
kach łagudnych Niemców stosunkowo 
małe zakłóca spokój p. Lloyd George'owi. 
Drugim jego czynem było pozbawienie 
Polski Górnogo Sląska, który niezbędry 
był dla jej zamożności tak jak Gdańsk 
dla jej niezależności. Górny Sląsk jest 
niezawodnie cenny dla Niemiec sklon- 
nych do wojny, tak jak jest nieodzownie 
potrzebny Polsce, która pragnie ż 
w spokoju. Wszyscy nasi ludzie ma 


(za 


duszni z czasu wojny stanęli pod broni 
na rzecz Niemiec i w końcu uzysk 
swój cel, wpakowawszy w Traktat Wer- 
saiski przewrotnie urządzony plebisoyh 
za pomocą którego wolno było Niemców 
tłumnie sprowadzić na Górny Sląsk i 
przegłosować jego polskich mieszkań- 
ców, powodując przez to zagmatwane 
wyniki, które przyczyniły się dobrze do 
rozbicia Sprzymierzonych. Sądząc po 
zachowaniu się p. Lloyd George'a było 
to może pragnieniem jego serca. 

Silna niezależna i zamożna Polska 
jest konieczna dla Franoji, jako najlep- 
sza gwarancja europejskiego pokoju, ja- 
ko przeciwwaga spółki kultury niemiec 
kiej z bołszewizmem rosyjskim. Dla 
tej samej proyozyny Niemoy nienawidzą 
Polski i nie wierzyły swym zmysłom, 
gdy przekonały się, że człowiek, który 
wygrał wojnę, namiętnie brata się z nie- 
mi w tej sprawie i ściga Polskę niena- 
wiścią, którą pewien typ radykałów da- 
rzy Sprzymierzonych. Jako w ostatniej 
ucieczce ta kość niezgody została rzu- 
cona przez Radę Najwyższą Lidze Na- 
rodów, która przecież nie może zmienió 
ludzkiej natury. Wszyscy, którzy do- 
brze życzą Polsce, życzą, aby weszła 
w posiadanie bogactw Górnego Sląska, 
natomiast Niemcy, którzy nienawidzą 
Polski i pragną jej upadku, i ci, którzy 
z niemi trzymśją są przeciwni temu. 
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Na Kaszubach. 
(Od własnego koresp.h 


Odbył się w Pucku I zjazd kultu” 
ralno - oświatowy na Kaszubszczyźnie, 
zwołany przez związek zawodowy nau- 
czycieli polszich szkół środnich. Zjazd 
zagaił docent un. Jag. dr. H. Raabe 
z Warszawy, który też przewodniczył 
obradum; sekretarzowała p. Medonówna, 
nauczycielka z Darzlubia, Referaty wy- 
głosili: w sprawie potrzeb szkolnictwa 
na Kaszupszczyźnie kpt. Lesław, J. Chle- 
bek z Pucka, w sprawie oświaty poza- 
szkolnej p. Jahołkowska, znana działaoz- 
ka oświatowa. Roferaty wywołały żywą 
dyskusję, w której zabierali głos liczni 
mówcy; z ramienia kuratorjum w Toru- 
niu przemawiała p. Bogusławska. Zjazd 
zgromadził ponad 100 osób, jak na miej- 
scowe stosunki liczbę bardzo znaczną, 
Mówcy domagali sią szybszego niż do- 
tąd unarodowienia szkolnictwa pow- 
szechnego na Kaszubach, dostarczenia 
podręczników dla młodzieży i książok 
dla nauczycieli, rozwinięcia akcji oświa- 
towaj pozaszkolnej. 

Celem utrzymania stałego kontaktu 
między nauczycielstwem z całej Polski 
a Kaszubszczyzną, postanowiono utwo- 
rzyć nauczycielski związek przyjaciół 
Pomorza, któryby wszedł w porozumie- 
nie ze Związkiem przyjaciół Pomorza 
z Warszawy. e 

Zjazd ten zorganizowany przez 
nauczycielstwo, jest jeszcze jednym do- 
wodenmi żywotności niezwykłej ster nau- 
czycielskich i dla dalszego rozwoju 
spraw kulturalnych i oświatowych na 
Kaszubszczyźnie będzie miał niowątpli- 
wie doniosłe znaczenie. 

==" 


(Jar Kicmcy gdzńscy wy” 
chowują dzieci). 

Korespondent nasz donosi z Gdań- 
ska: W niedzielę nbiegłą urządzili chłop» 
cy z domn Sierot pod kierown ctwam do- 
zorcy wycieczkę do lasu oliwskiego. 
Chłopcy w wieku 8 do 13 lat w liczbie 
25 uzbrojeni byli w szabslki stalowe, 
strzelby dziecięca, a na czele pochodu 
niesiono chorągwie o barwach czarno-biało- 
czerwonych. Podczas pochodu w lesie 
śpiewali niemieckie pieśni patrjotyczne a 
ostatecznie kierownik  zakomendźrował: 
„Auf zam Kampf gegen die Polecken*! 
Chłopcy rzucili się z okrzykiem  „Hurra* 
na drzewa i zaczęli je rąbać Sszabelkami, 
wołając: „Wir schlagen alle Polack:n ka- 
put und machen keine Gefangenen". (Bie 


jemy Palaków i mordujemy, nie biorąc 
jeńców). 
Spodziewamy sią, że  mizrodajna 


czynniki, a mianowicia Koło polskie wej- 
rzy w tę sprawę i spowoduje Senat gdań- 
ski do zaprowadzenia zmian w systemie 
wychowania. 
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Ruch emigracyjny do 
Ameryki. 


Liczba 80,000 osób, która wedłag 
klucza emigracyjnego Stanów Zjedno- 
czonych przypadła na Polską na rok 
1021, już została osiągniętą. Odtąd 
nikt więcej pozwolenia do emigrowania 
do Ameryki nie dostaje. Do 1 lipca 
1022 r. będą mogły jeszcze emigrować 
do Amoryki te osoby z Państwa Pol- 
skiego, które dotąd już otrzymały wizę 
konsulatu amerykańskiego. 

Wyjątek stanowią dzieci do lat 14, 
które jadą do rodziców swoich, osiadłych 
w Ameryco. Taksamo mogą udawać 
się do Stanów Zjednoczonych bez ogra- 
niczenia osoby, mające obywatelstwo 
rosyjskie. 

Ruch reemigracyjny z Ameryki do 
Polski trwa bez przerwy. W lipcu 
i sierpniu ruch ten osiągnął swój punkt 
rekordowy. 

Niestoty reemigrujący w kraju nie 
znajdują częstokroć poparcia i pierw- 
szoj opieki, która im jest potrzebna. 
Keemigrujący, przywożący ze sobą do 
kraju zaledwie po kilkaset do tysiąca 
dolarów, co czyni w naszej walucie po 
parę miljonów marek, nie mogą przy 
dzisiejszych cenach gruntu, zabudowań, 
maszyn i narzędzi rolniczych odrazu 
w sposób odpowiedni się zagospodaro- 
wać. Zdarza sią wskutek tego, że taki 
rocmigrant ze stanu drobnego włoścjań- 
etwa nie wio, co z swojemi paru miljo- 
nami począć I marnuje sporo grosza w 
lezczynności, uż wreszcie zaczyna żało: 
waó, że do kraju powrócił To działa 
nawet bardzo ostudzająco na zapał ree- 
migracyjny naszych rodaków w Amery- 
ce. Dlatego wskazanem by było, aby 
na wzór hp. rumuński, dać możność ta- 
kim reemigrantom utworzenia spółek 
rolniczych, które wspólnemi siłami mo- 
głyby zakupić większy grunt, folwark 
lub majątek z zabudowaniami i narzę: 
dziami, na którymby się wspólnie osie- 
dlić i zagospodarować mogli. 

Emigracja do Kanady obostrzona 
zostala w ostatnim czasia warunkiem 
posiadania conajmniej 250 dolarów przez 
emigranta, chcącego lądować w Kanadzie. 
Pozatem dla ludności żydowskiej istnie- 
ją jeszcze dalsze ograniczenia. 

—Q—— 


Oszczerstwa żydowskie, 


Dziesiątki tysięcy żydów, mciekając 
zc wschodu, szuka przytułku w Polsce i 
znajdują spokój i bezpieczeństwo życia i 
wienia, To jednak nie przeszkadza ich 
wsjółwyznawcom oczerniać nadal Polski, 
jako kraj gwałtów i ciemięstwa. 

W numerze „New Jork American“ z 
dnia 14 sierpnia niejaki p. Herman Bern- 
stein, „znany dziennikarz”, powróciwszy z 
Europy, podaje swoje zdanie O stosunkach 
w Polsce. Oświadcza najpierw, że. po- 
gromy w Polsce ustały; są wprawdzie je- 
¿īcze gwałty, ale nie są one skutkiem sy- 
stemu, jak to było dawniej. Widocznie, 
konkluduje p. B., Polacy przyszli do 
przekonania, że opinja kraju pogromów 
jest niewygodna i ris opłaca się. 

Mimo toftjednak położenie żydów w 
Polsce pogorszyło się zdaniem p. B. 
Opiera się przytem na urzędowym me- 
morjale, podpisanym przez posłów na 
Sejm p. Gitlnbauma, Hartglass, Weizie 
hera, Thona,= Farostejna i Rosenbłatta. 
Według tego żydowscy olicerowie i leka- 
rze są w armji polskiej degradowani. 
Koncesje tytuniowe odbiera Się systema- 
tycznie żydom i oddaje Polakom. Praw- 
nicy, przyznający się do narodowości ży- 
cowskiej, Są ograniczani w prawach, a 
niin. sprawiedliwości nietylko nie znosi tych 
ograniczeń, lecz pod wszelkimi pozorami 
udika w dodatku mianowania żydów na 
ztanowiska w sądownictwie. Organy rzą- 
dowa popierają otwarcie działalność „Roz- 
woju”, a policja pomaga w rozlepianiu 
plakatów, podburzających przeciwko ży- 
dom. Ostatnio, przy wykonywaniu retor- 
my rolnej, dobrze zagospodarowane ma- 
jatki żydowskie zostały  wywłaszczone, 
podczas gdy ząpuszczonych polskich nie 
tykano. W czasie konferencji polsko-ży- 
dowskich, rząd polski nie ustawał w miaż- 
óżeniu kulturalnego życia żydów, zawic- 
szając instytucje żydowskie i tp. 


Oskarżenia zydowskie nie są teraz 


już tak bezkrytycznie przyjmowaue przęz 
opinję zachodnią, jak dawniej, więć feby 
tym lamentom d 
powołnje się na głos Kierańskiego, oskag- 
żającego Polaków o gnębienie wszelkich 
mnie/sości narodowych. 

„obrali 


ać wagi p. Barsnstelu 


się p. IGeschski a p. Bera- 


Mału felieton. 


Nowy prorok. 


Pisarz francuski 'Farrero Da. 
pisał ostatnio powieść fantastyczną, 
w której opisuje „idealny“ wynala- 
zek nowej maszyny, w zupełności 
mogącej Bastąpić alię robotniczą 
ludzi. Maszyna uczyniłaby zbytecz- 
nym na Żwtisglę przedewszystkiem 
proletarjal fabryczny, na który Far- 
róre toż Bnalazł „lekarstwo* —„Pro- 
mienio N". Promienie N ludzi acl- 
kami tystęcy roznoszą z Biłą, o ja- 
klej aig dotychczas nikomu nie śni- 
ło, w przestworach w oka rognieniu 
1 materję ludzką przekształcają 
błyskawicznie swem działaniem w 
nioość. Powieść Farróre'a cała pras 
sa reakcyjna w Polsco przyjęła z 
olbrzymiem uznaniem I radością. 


Na plugawy brud wyzysku ludzkiego? 
padł nareszcie jasny promień, Oświetlił; 
on ciemne chmury na widnokręgu życia 
społecznego państw i narodów... 

Nowy — zwiastun. Pisarz francuski, 
Fetreral Rzucił} na ekran XX wieku obrsz, 
jakże cudny a wspaniały! Obraz wynalaz- 
ku, który zastąpi w zupełności siłę robo- 
czą, dłonie robotnika, Wynalazku, który 
puści i poprowadzi maszynę w fabryce... 

Hurra, burra, hurra! 

L nie dość lego! 

Pisarz ów jednem pociągnięciem pió- 
ra zatatwił sią cównież z zawiłym proble- 
mem wszechludzkim, wszechspołecznym: z 
problemem pracy! 

Rzucił w swojej książce — powieści 
szkic drugiego wynalazku — promieni eleke 
tryczmych „N“, któreby wysadzały całe 
miasta robotnicze w powietrze i miesz- 
kańców— robotników w masie kilkusetty- 
sięcznej, zastąpionych przez maszynę -- 
roznosiłyby wprost w powietrzu, jako pył 
wietrzny, bez śladu... 

Farieee!l Promienie, N"! Masęyna pie- 
klelna, zastępująca robotników i ich sa- 
mych wysadzająca w powietrzel 

Wyciągają się ku tym nowym ałoń- 
com obtłuszczone, szpetne, ubrylantowa- 
ne, usygnetowane łapska-—wszechświato- 
wych, międzynarodowych, wszechpowsze- 
chnych wyzyskiwaczów. Przemysłowców, 
kupców, spekulantów. |Bandytów, zbójów, 
łotrów. Oszustów, szubrawców, judasżów. 

Hurra! Hurra! Hurra! 

Ryczy prasa przedajna. 

Cielęcych głosów zachwytu pełne 
szpalty pism, powolnych złotemu cielcowi! 

O, słowo w powieści Farrerea! Stań 
się ciałem wyje kapitalizm. 

, 


Nastrój: 

Cisza.. Kornie chyli I w Polsce gło- 
wy tłum obsrarników, przemysłowców, 
kupców. Paskarzy i spekulantów, Posia- 
daczy wszelkich. 

O, niechaj się ziści cud Farrere'al 
O, niechaj i dziś choćby twe święte i bło- 
gosławione Promienie rozniosą na pył 
nieużytki robotnicze, niechaj zrównają z 
ziemią domy robotniczę. Niechaj twa mą- 
drość, proroka francuski, corychlej potu- 
szy nam maszyny bez potrzeby rąk robo- 
tniczych! O, boska nadziejol Spłyń na nas, 
paskarzy, nietobów, łotrów i szubrawcówi 

Niech choć nasze dzieci żyją w tem 
przekonaniu, że tak |się stanie! Precz z 
pracą rąk I nmysłu. Maszyna i Złoty Cie- 
lec niech żyją! 

Jakawo. 


| == | 
Kwiaty i chwasty. 
Ładna gospodarka. 


O intendenturze morskiej „Przegląd 
Wieczorny“ dowiaduje się nastepujących 
szczegółów: 

Siła zbrojna marynarki polskiej liczy 
obecnie około 250 oficerów i około 5,000 
marynarzy, Intendentura morska ma za 
zadanie aprowidowanie oficerów i mary- 
narzy w czasie pokojowym, jak niemniej 
winna ona poczynić odpowiednie przygo- 
towania aprowizacyjne na czas stanu wo- 
jennego. 

Do prac intendentury morskiej po- 
wołano aż czterdziegiu kilku oticerów go- 
spodarczych. 

W ten sposób na 6 oficerów 
morskich wypada jeden ofi- 
cer gospodarczy. 

Intendentura cała mieści się w Byd- 
goszczy, w Warszawie zaś w departamen- 
cie do spraw morskich posiada swoją e- 
kspozyturę intendentury morskiej, jak gło- 
si tytuł oficjalny. 

Próez tego intendentura utrzymuje 
stały kontakt z departamentem przy po- 
mocy specjalnie odkomenderowanego ofi- 
cera łacznikowego. _ 


P RACA" — 13 września 1o2f r. r 


Jednem słowem, intendentuse morska 
w Połsce — to jakby oddzielne minister- 
jum resortowe, na czele którego stoi p. 
komandor Zachar, oficer były służby au- 
strjackiel. 

P. Komandor Zachar zajmuje też 
przynależne swo,emu stanowisku, rzekomo 
„ministerjalnemu*, wspaniałe apartamenta, 
urządzone z przepychem. 

A źe marynarze polscy ze składów 
intendenckich otrzymują najgorszego gatun- 
ku sukno, że juź w tej chwili projektuje 
się wypiekanie „sucharów* (dla kogo i kie- 
dy?) w przewidywaniu ewentualnych „ewen- 


tualności" — nikogo to jakoś nie obcho- 
dzi, ani nikt w to nie wnika, 
| ata) 


Sprawy robotnicze 


Strajk szewców i kamasz- 
ników. 


W lokalu Polsk. Zw. Zaw. (Qłów- 
na 31) odbyło się ogólne zebranie 
szewców | kamaszników, członków PZZ, 

Obradom przewodniczył ob. dołę- 
biowski, sekretarzował ob. Kosiński. Ze- 
brani po obszernej dyskusji na temat 
wystawionych żądań 1  zignorowania 
tychże przez majstrów, postanowili po- 
czynając od dnia 12bin. rozpocząć bez- 
robocie dia poparcia wystawiorych tą- 
dań. Następnie wobec celowego wywo- 
łania bezrobocia przez majstrów szewc” 
kich, zebrani postanowili na żadne 
kompromisy, ant ustępstwa nie iść, a 
trwać na swojem stanowisku aż do zwye 
cięstwa. . Świt. 


Zebranie budowlarzy 
w Zgierzu. 


W niedzielę, dn. 18 września rb., 

w lokalu Polsk, Zw. Zaw. w Zgierzu, o 

odz. 10 rano, odbędzie się ogólne zo- 

ranie członków Związku Budowlanego 

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
oddział w Zgierzu. 


Płace pracowników 
dru: arokioma 


Na zasadzie umowy, zawartej w 
Zogłębiu przez przedstawicieli związku 
drukarzy xz właścicielami drukarni u 
inapekiota pracy, płace pracowników 
drukarskich w Sosnowcu zostały pod- 
wyższona o 100 proć. Najniższa płaca 
zecera wynosić będzie obecnie 0.080 mk. 
tygodniowo. 

Zecerzy w Łodzi wystawili takżo 
żądania podwyżki dotycnczasowych za” 
robków o 40 proc. 


faramuszki, 
Il PIEŚŃ DZIADOWSKA. 


Bogdaj to u nas handlarzem być tera! 

Taki mareczki przez przeszkody zbiera 

Gdy wojna wszystkich skubnęłn potrosze — 
On robił grosze. 


Człek kupujący to Jego ochwiara, 

To też ją zawżdy obciągnąć elę stara. 

I płacz tu żaden nic ci nie pomoże, 
Ni Mocny Bogo! 


Dla profesora albo literaty 

Wojna — nie korzyść przecie-ć, Ino straty; 

Handlarz rzecz jensza: — krzywda ludzka — na to 
Dla niego — złoto! m 


Niech dziecko skona, niech skwierczy niewiasta! 

Produktów nie da, gdy nie che i basta! 

Czeka, aż ceny podniosą sią kaszy. 
Tfy! co za casty! 


Latami towar chowa, daje słowo: 

A gdy juź może wziąć za niego zdrowo, — 

Procentów grabi bodaj z tysląc trzysta, 
Zbir — egolstal 


s 


aaee e e a 
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Z tych rzeczy, które nabył w CZAB, przed wojną 


Zrobiwszy dla sią niby krowę dojną, 
Chłepoe krew bliśnich przez litości zda Bię 
W złodziejstwa czasie. 


Ja, — choć na pomstę nie jestem zbyt łasy 
Z takiego dzisiaj żywcem darłbym pary. 
Poznałhy wtedy gdzie zimują raki 
Skurczybyk taki! 
Estet, 


waj" 
W CAS CPR W EZR 


Od Administracji." 


Uprzedzamy Sz. Prenumerato- 
rów, że jeśli ktoś do dnia 15. IX nie 
uiści należności za m. sierpień, temu 
z dniem 15 b. m. wysyłkę gazety 
wstrzymamy. 


OOOO AE ENAR O POWA 
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| 


Fiata lieią | 


Kalendarzyk. 


| 3 Dzis Eugeajt 


Jutro Podwyżsrenie Krz, 


Wschód słońca, 5 m. 28] 
Zachód m 6 m. 28 
Wschódksięźyca 1 m. 29 
Włorek Zackód 4 4 m. JS 


— a) Ważne dla roczników 1899 Il 
1900. Ukazało się na murach miasta 
rozporządzenie władz wojewódzkich, 
wzywające do czynnej służby wojskowej 
wszystkich mężczyzp, urodzonych w lasi 
tach 1809 i 1800, a mianowiole: 


1) rekrutów wyszorególnionych ro=|- 
którzy zostali |- 


czników, tj. mężczyzn, 
przez Komisje Przoglądowe uznani przyj 
tegorocznym przeglądzie za zdatnych doj 
służby wojskowej (kategorja A GC LONI 
a nie otrzymali odroczenia służby woj- 
skowaj; | 

2) popisowych tychże roozników, 
którzy dotychczas nio wypełnili przepi: 
sów obowiązku slużby wojskowej i dó 
przeglądu wojskowo-lekarskiege nie sta< 
wili się. 

Objąci powyższem wezwaniem re- 
kruci mają się stawić do PKU, popiso- 
wi zaś do właściwych Komisji Przeglą* 
dowych przy PKU w terminio od dnia 
28 września do 12 października włącznie. 

Popisowi winni przedłożyć na £o-| 


i 


misji Przeglądowej również dokumonty > 


wojskowe, o ile takowe posiadają. Wez- 
wani zostaną po jedpotygodniowym ur- 
lopie wcieleni do szeregów. | 

Winni przekroczenia tych przopi< 
gów będą karani: rekruci na podstawie 
wojskowych ustaw karnych,  popisowi 
zaś w myśl ustawy z dnia 20 lutego 
1920 r. (Dz. Ust. R. P. z dnia 4 march 
1920 r. Ne 20 poz. 104. 


— 0 cchronę telefonu I telegratu. Da- 
je się zauważyć kompletną nieśeiadomość 
wśród mas ludności tej ważnej roli, jaką 
odgrywa w życin społecznem į prywat- 
nem telegraf i telefon 8 dlatego na po: 
rządku dziennym jest bezcelowe i beze 
myślne psucie tych środków komunika-/, 
cyjnych. : 

Dorośli naprzykład _ kradną, podpory, 
do słupów lub zrąbują całe słupy ma opał 
i jako materjal budowlany kradną drut 
żelazny i haki; dzieci zaś dla zabawy tin- 
ką izolatory, ciskając w nie kamieniami, 
przerywają druty lub zarzucają na niej: 


różne gałęzie, sznurki, szmaty i iane 
przedmioty. | 
Przyczynia to ogromne straty dia 


państwa, a tem samem i dla „wszystkich 
obywateli, koszta bowiem reparacji I nsa- 
prawy telclonów i telegrafów pokryć mu- 
szą obywatele płacąc większe podatki, 

Oprócz tego przerwa w komunikacji 
telegralicznej i telefon. powoduje Opóź: 
nienie, nieraz bardzo ważnych i pilnych 
wiadomości, co pociąga za sobą nieobli- 
czalne straty, a czasem i nieszczęścia. ` 

Na skutek prośby Dyrekcji poczt | 
telegrafów w Warszawie Kurja Metropo 
litarna wydała odezwą do ks. probosz- 
czów i rektorów kościołów © pouczenia 
ludności z ambon o obowiązku opieki 
nad linjami telegr. i telefonicznemi, oraz 
zwrócono się do Min. Spr. Wewn., Miu 
Rob. Publiczn., Min. Wyznań Relig. 0 
współdziałanie, jak również pouczenie o- 
gólu za pośrednictwem funkcjonarjuszy, 
którzy mają bezpośrednią z nimi styce- 
ność o obowiązku gposzanowania komu- 
nikacji, gdyż wprzez niszczenie i psuci 
lakowy ch wyrządza się wielką szkodę dia) 
całego kraju, 

— Nowa placówka kulturalna. 
sterstwo WR. 1 OP. przystępuje do otwar= 
cia państwowej szkoły przemysłowej żeń: 
skiej w Łodzi. W bieżącym roku Szkol-| 
nym czynne będą oddziały: gialiczny; 
zdobnictwa i sztuki stosowanej. Oraz hate 
ciarstwa i koronkarstwa., We wszystkich) 
trzech oddziałach odbywać się będą tów- 
nież wykłady handlowościi . | 

Oddział graficzny obejmuje lilogra-j 
iję, zdobnictwo książkowe i drzeworytni= 
ciwo. Przewidywana jest mauka retuszu 


| fotograficznego. Oddział zdobnictwa i sziu- 


ki stosowanej obejmaje wyrób kilimów, 
malowanie na jedwabiu i porcelanie, wy- 


cinsnki, wypalanie, wytłaczanie w skórze,.-- 


barwienie chemiczne itp. 

Szkola mieścić [się będzie w lokalu 
przy nl. Gdańskiej nr. 10. Zajęcia rospo- 
ctymają się z dmiem 16 września r.b. 

Dyrekcja nowopowstającaj szkol | 
mieści się w lokala państwpesi Szkoły 
zawodowej żeńskiej pray uł. Wołczakakiej 
nr. 154, (Karola 20) gérie też pizyjareja” 
się zapisy. | 


| 


Nr. 250 _ RZA CARS erae z. 8 


——— nA 


— Kursy skarbowa. Ministerjum skar- | ctwo dojrzałości.  Dawniejsi studenci i | miono 3 komisarjat policji, I£ na ulicy 
bn zamierza urządzić »=aownie bezpłatne | studentki powinni złożyć swoje indeksy. lLutomierskiej dano szereg strzałów do 
kursy dla kandydatów, którzy mieliby za- Na wydziałach matematyczno-przyro= | grasujących na Bałutach od dłuższego 
miar wstąpić do służby w urzędach skar- | dniczym i lekarskim, wosec ograniczonego | Czasu niejakich braci Kozulskich. Jeden 
bowych. Kursy rozpoczną się w miesiącu miejsca w pracowniach, pizyjęta może | z braci 23 |. Jan, z zawodu murarz, o- 

l 


a) Otrucie. Zamieszkała przy ulicy 
Eńgla 8, 22 lefniu H. Tomczyk, w celu 
samobójczym zażyła karbolu. Lakarz 
pogotowia uratował desperatks. 


— Nagły zgen. (a) Wczoraj w miesz: 
kaniu własnem przy ul. Radwańskiej 47 
zmarł nugla na anewryzia Serca robot- 
nik fabryki Rozenbleta, 49 letni Jan 
Pietrusik. 


— Omiacujący miodzianise. (a) Za- 
mieszkały przy uł. wólczeńskioj 144, A. 
Wolniewicz, zameldow»? policji, I% syn 
jego 16 letni S. onegdaj o 3 po poł. 
skradłszy 1000 mak, zbizzł. Jak się do- 
wiedział W. syn wynala: rower przy ul. 
Głównej 40, gozostawiająć fałszywy pa- 
szport niemiecki oraz 200 mk. 

| dua a 


Teatr, muzyka | SZKIKZ, 


Wznowienie przedstawień Teatru 
Miejskiego. 


W dniu 15 września tj. w czwartek 
og. 8 i pit wiecz. w gmachu przy ui. 
Piotrkowskiej 243 (1. M. C. A.) odpowia- 
dającym wszelkim wymaganiom i po- , 
siadającym przeszło 1000 miejsce wzkó: 
wione będą przedstawienia dzielnej na- 
szej drużyny artystycznej. Dana będzie 
premjera „Zakochani“, wytworna kom. 
w 8 akt. Uaillareta i de Fiers'a, w 
świetnej obsadzie: pp. Sokolska, Rodo- 
wiczowa, Noskowski, Wybrański, Oswald 
Snay, Wrześniowska, Jerzmanowaka i 
inni. 

Reżyser. dyr. Z. Noskowski. Zu- 
pełnie nowe dekoracje projektu, A. Pro- 


ażdzierniku i trwać będą runiejwięcej | być tylko określona liczba studentów i | trzymał ranę w prawą nogę, Antoni 30 1. 
miesiące. Po ukończeniu kursów i zło- | studentek. robotnik otrzymał ranę w bok i pierś 
żeniu egzaminów, kandydaci mogą otrzy- — Poszukiwana zaginionych jeńców: | wreszcie 81 h Franciszka raniono w 
mać posady z wynagrodzeniem 9 stopnia | Urząd  emigtacyjny (dawny urząd do głowę. Postrzelonych opatrzył lekarz 
służbowego. A spraw jeńców) zawiadamia zainteresowz- | pegotowia. Zachodzi przypuszczenie, iż 
Bliższych informacji zasięgnąć moł- | nych, Że poszukiwania zaginionych jeńców | w danym wypadku miały miejsca pora- 
aa w Warszawie, w Kancelarji Izby skare | rosyjskich w  Austrji załatwiać będzie | Chunki osobiste. 

bowej (Ryinarska nr. 1). , obecnie „Kurja biskupia wojsk polskich* 
i Pa moba volop ARDE Warszawa, ulica Wierzbowa 11, I p. à 

ący wymagane kwelilikacje, : JĘCĄ MICH Wszelkie zapytania o zaginionych, kaę z 
prrwszeństwo. Niezamożcym zamiejsec- | zołnierzach rosyjskich, którzy w wojnie | ul. Andrzeja 44 powiesił wia na ręczniku 
wym mole być przyznany zasiłek pienięż- Światowej dostali się do niewoli austrjac- ter=ff s liez A ki i S-ka pent od 
ny na koszty utrzymania. kiej, należy odtąd wnosić do Ku:ii bis- sł e WATA SL . 
hupiej wojsk polskich pod adresem wyżej 
wskazanym. $ 
— Siew oziminy. Na polach, poza — 0j ta wódka! (a) W nocy z 19 
kópaniem kartofii, wre obecnie praca | na 20 sierpnia r. b. _ gospodarz gminy 
około siewu oziminy. Zwłaszcza ruch | Bartochów, powiatu sieradzkiego Woj- 
około siewu ożywił się po ostatnich o- | ciech Waliszek będąc już pod dobrą 
padach. datą po wypiciu sporej dozy alkoholu, 
— Pomór na żywiną. W Błońskiem | powracał przez Rzgów da domu, mając 
od kilku tygodni grasuje pomór na świ- | przy sobie pół miljona marek. W Rzgo- 
nie i drób, a ostatnio chorują t często | wie Waliszek watąpił jeszcze na „strze- 
padają, na dyzenterję — pay. miennego*, który tak mocno podziałał 
W racjonalnie prowadzonych go- na niego, że znalazłssy się za miastem 
spodarstwach świnie | drób, z pośród | pzdł na ziemię | usnął. Przebudzenie 
których pomór również zabiera znaczne | było niezbyt miłe, gdyż W. zauważył 
żniwo, zabezpieczane są od choroby | brak gotówki. Policia, której powierzo- 
przez szczepienie surowicy ochronnej. neo sprawę, R Bai. - BED 
=. uwieńczone zostało pomyślnym wyni- 
pezet sety O robniaraiicy kiem, ustalono bowiem, iż. kradzieży 
mienia w czasie snu dokonali obywatele 
m. Rzgowa 45 I. Józef Polakowski i bra- 
tanek jego 24 1. Stanisław Pol. Obydwaj 


— Samobójstwo, Wczoraj o godzi- 
nie 5 rano w mieszkaniu własnem przy 


dłuższego czasu zdradzał zdenerwo- 
— Podziękowanie. ;Licznym ofiaro- wanie. (8) 
dawcom, którzy złożyli na cele kultural- 
no-oświatowe dla żołnierza ogółem 6,900 
mk., Dowództwo IV Dyonu Wojsk Sa- 
mochodowych składa na tem miejscu 
serdeczno „Bóg zapłać”, 


— Wypłata rent inwalidzkich. Okr. 
Eksrozytura Sek. Op. M. S. Wojsk w 
Łodzi zawiadamia inwalidów wojsko- 
wych, kiórzy nie pobrali zaliczek na 
re iy inwalidzkie w miesiącu sierpniu, 
42: winni zyłaszać się po odbiór tychłe 
do wydziału zasiłków. 

Wypłata zaliczek na renty za mie- 
aigc wrzesień br. będzie uskuteczniana 
od połowy września 1921 r. 

— Chorcby zakażne. W czasie od 
28 sierpnia do 8 bm. zachorowało w Ło- 
dzi: na tyfus brzuszny 84 (zmarło 7),na 
czerwonką 40 (zm. 9). Na gruźlicę w 
tym czaele zmarło 18 osób. 


rozpoczęli już kovanie kartofli. Urodzaj 
tegoroczny kariofli jak to już niejedna- 
krotnie pisaliśmy skutkiem suszy nie 
ziścił rokujących z wiosną nadziej. Nao- 


gół jednak, jak okecnie deje się stwitr- TNO 000 2 s winy, Odebrona od | paszki. 
— Uniwersytet wileński. Rektorat | dzić, urodzaj kartofli, jak i wogóle oko: | 7! | OŁ s resis a ążyli Już... Bilety dc nabycia w cukierni paua 
rodaje do wiadomości, że wpisy studentów | powych, nie jest zbyt zły; w niektórych | Przehulać. Obydwóch osadzono w wię: | Komara. 


zisniu przy ul. Milsza. 


— a) Kradzioż na 2 miljeny marok, — 
Onegdaj niewykryci złoczyńcy dostaw- 
szy się do mieszkania inż, Pałaszewskio- 
go przy ul. Lipowej skradli bielizny i 
srebra stołowego na sumą 2 miljonów 
marek, o czem poszkodowany zawiado- 
mił policje. 


okolicach kraju przechodziły od czasu 
do czasu choć niewlelkia deszcze i tu 
urodza| okopowych wypadł deść dobry. 
Na polach pezsnnych a  drenowanych, 
również kartcfle wyszły z posuchy zwy- 
cięsko i dają plon wcale obfity. 

—- Krwawy porachunek. Onegdaj o 
godzinie 9 m. 45 wieczorem zawiado- 


‘udentek na nowy rok akademicki rozp- 
uczu4 slę dnia 16-70 b, m. i tewać będą 
de 1 go października r. b. 

wsoby pragnące w poczet sincha- 
czów być wpisane, winny w tym czasie 
zgłosić się osobiście w godzinach urzędo- 
wych do dziekanów właściwych wydzia!ów, 
wkładając im podanie, metrykę i świade- 


— „0dson* demonatruja wspanialy. 
bogaty w niebywałe efekty I wystawę— 
obraz o podkładzie historycznym „Spisek 
Fiesca w Genui“. Obraz ze wszech 
miər godzien widzenia jako bardzo dea- 
leko odb'egający od szablonu. 


eji 
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OGŁOSZENIA. ZWYCZAJNE: 


006666 Dziś wielka niebywała sensacja! 
Największe w naszym mieście 


a e t6 Harr Peel czym 7 akt. dramacie p, t. 
im POPULARNE” s ri 


Konatłantynowaka 16. © dzy a ż 
$ 3 a 6 PWS POZA 
a e A A ZY ED EZ ZE RARE WZCZZNEWZO, h ei y d g z +2 dr ` 44 * ba) e. | CER 
SRR m r zn ka Ma CI ba RM M REAR 8 A= 3%, 
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w niezwykłym awanturni- 


Dziś 8.30 wiecz, przedstawienie operetkowe, operetka w 2 aktach, słowa i-muzyka Rapackiego. 


COLOM 


=P z OSOBY: Colombina--Orwiczówna, Pierrot--Z. Ullas, Arlekin--K, Reden, Sędzia--A. Gó- 
| 1h! A: recki, Trewelin służący, Maski Ritownelle, Lizetki, Regina -Coulette, Ruperto, 


e aaa dziewczęta, tancerki; w I akcie odtańczone będą tuńce hiszpański i holenderski 
przez Koniuszyńską Rieardo Nenette. Na zakończenie farsa w 1 akcie POSŁANIEC AKTOREM, przez Redenów. 


Począłek 8.30 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w kasie od 5 po poł. = 


Dramat emeryxański w © aktach. 


Rzecz dzisje się W lodowych puszazach Alaski w krainie potężnych borów i zwierza o szlachetnem futrze. 


„P RACA” — 12 września 192) r. 


b WSZ Fa W WEDZTTETIECJE ZOO EBCEB (MA 
| Dziś i dni następnych! 
cz e 
ki" Wzielixa sensacja w B:pbaiu serjach, | sę 
kd g | W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści. =. 
r m a Erna a 
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= JB R sa > 
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E i] | E 
5 Dram at detzktywny w G-ciu aktach, CE 
CJ Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielą o 2-ej. A 


Uwaga! Każda serja stanowi oddzielną calość. 
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DRUKARNIA AKCYDENSOWA 
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o ważyć — owo. amas gda 


Łódź. brzejnza 8. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NAJ; 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BŁANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI LOBOTUNIORYGOW:: : :: 
ZNACZNE US'LĘPSTWA. 


w każdej ilości, poleca ze składu 


DOBA HANDLOWY 


Otłom Ferster 
ul. Kilińskieso No IIS, 
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Nażne dla wszystkich! 
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f Spólka ake. „Fedesacja Handlowa“ Stowarzysze- (jj r - | | 
jj nia Mechaników Polskich z Ameryki z siedzibą w ję | Sprzedaż SKOT Powrócił 
+, Warszawie popiera przemysł polski przez hurtową i i n r Dr. L. PRYBULSKI 
fl detaliczną sprzedaż wyrobów swoich akejonarjuszów. plako to: chragigggieewzy. Peny prAySTQPNO Choroby skórze, wtosòw wene. | 
fi} „Faderacja Handlowa‘! zakupuje potrzebne akcjonarju- || Z. RACZKOWSKA, ul. Przejazd Ne 49, III piętro. "hiey'od 0—1 1 8-9 od 4-5 
“F szom surowce i półfabrykaty. g JEJ TARTANA ERE . a Pan,- 
H „Federacja Handlcwa!' instaluje najnowsze urządzenia i s > dsc: U aa A S 

a f| mechaniczno. | M == Naczelny Lekarz Kasy Chorych zę PEEFZERIZNEM | 
M „Federacja SCAR dostarcza KERO aapi i D H Ki . ki | Choroby skórne | wenergezne 
MI wym, spółdzielniom i kółkom rolniczym materjały i produkty wprost $5 r. ją USZU l I y 
o A Pr NEDE yýsši (| Dr. LEWKOWICZ | 
Ju „Federacja Handlowa" otwiera swoje oddziały, filjo, aa | przeniósł się z Cieszyna do Lodzi f Konstantynowsnka 12 
P| sklepy, biura i ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz kl ul. FAilsza JG 55, ml + od9—1 i od 6—8 wlecz. 
sk: za granicą. zB: | pł Szef i Del 
ra Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- M z8: aT a aea a 


| 1 wewnętrznych i kobiecych. [ij 
z EEE O DO Z OZ BEZ ze 


VF la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta N 1 (róg Piotrkow- W 
ld skiej) od 6—9 wieczorem. 
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Kajety szkolne 


a 


i wezelkie materjały piśmienne dla ucząc 
cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
operatywem I Iństytucjom społecznym speojalny rabat, poleca 


A. U. Luksenberg, Łódź 


Piotrkowska Sl. 3055—10 
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Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 143. 

Boy” Dla klasy rotetniozej "f 


| 2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
$ aa Opłata podług taksy, zamrzmaw 


Wydawca Zarzid Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


14 — m = —a 0 - _ 
Rtr Piets jera T shianar Tss za SEDA CZK, =, z 


Ogłoszenia drobne. 
A, A. A, Kupuję Spre 


ny, futra, garderobę, bieliznę, ma-s, 
szyny do szyela. Płacę najlepiej, 
Łałałk, Bosedykta M 28, m. 13 


parter. 3251—18 


Buchalteryjne kur- 
sy Lublńskiego. Zapisy na pler- 
wsze półrocze: Buchalterja, kos 
responiencja, arytmetyka, pisa- 
nie na maszynach, Wydawnio- 
twa karsów, pódręczniki bachalte> 
rji, kocespondencji do nabycia w 
księgtrnineh I kaącelarji, Piotr- 
kowska 70. „ 0462-g 
[nba Julja zagubiła paszport 
polrki, wydany w Łodzi. 
Jod Katarzyna zagubiła pa- 
szport nlemieski, wydany w 
Łodzi. e 


Tłoczonog w drnkarni „Praca” Przejazd 6. 


zgoda Anna zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
9244—3 
Jędrych Józeła zugobiła kartę 
U od paazportu, wydaną z fa- 
bryki Gajera, 3216—1 


łódkami | 2 e 
K'eczak Helena zsgubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi, 3229—8 
Kest Ida zagubiła |cgityma- 
cię ehlebową, wydaaą na 2 
osoby 3216—1 
s ble, garderoDq, 
UPUJĘ äywasy, bielizcę, 
płacę najlepiej, Wajnrajch, Beno- 
dykta 19, w sklepie, 8214—16 
M gztówicz Stanistawa zagu- 
biła dowód esobisty, wyda- 
ny w Łodzl. 8181—8 
Ilchalaka Kazimiera zagubiła 
pa rport niemiecki, wydsn 
s boidi. sisi 
f pice úo 
Potrzebne sżtacznych 
kwiatów, kobieta do sprzątania I 
dziewezyga do dziecka na przy- 
ehodnie zaraz, Plotrkowska Ag 
m. 16, 4224 


przyb'akat się pies 2ó!ty, duży. 
wilczo-lisiej rasy. Jest do Odce 
brania za zwrotem kosztow, UI. 
Obywatelska M 28, u M, Kanop- 
349—232 

chtoplec do 


skiego. 
shitadu obra- 


Potrzebny 
zów. Piotrkowska 103, 3247—14 
do sprzedania dobrze 


A] 

Sklep proaperający z miesz. 
kanier: Z powodu zmłany lemi- 
lijnej, Srednia 150. ____3221—3 


N'wierezyńska Aletsagdrą zagn- 
biła paszport polski, wydnny 
w Lodzi, 3222—8 


14 z m W EO 
Qtefańska Marjanna zagubi!a pa- 
3) szp tt polski, wydnny w Ło» 
dzi. 02518-8 


(wiątkowi Fraaciszkowi s* radzio 

co paszport polski, wydany 
w Zdanskiej Woli I kartę urlo- 
pową bezterminową, wydaną w 
P. K. U. w Łodzi. 3213— 1 


EL Józefa zagubiła pasz- 
port niemiecki, wydiny w 
gmiałe Wola-Wężykowa. 3245-8 


Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK 


z kotlarskiemi rcbotami 


może sią zgłosić między 12 - 1 
10—7 w warsztatach „KOC!IN- 
SKI I HANK“, Wólczańska 139. 


PEEN TAn 0 
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T wyszrkolenin 
Wa rsztaty Inwalidów 
Wojskowych Pańska 88 posnuKu- 
ja dostawcy skóry podeczwowe€j, 
brandziowej I Ski ry na futra, na" 
atępnie chromów krajowych czar- 
nych i bronzowych oraz płctna 
wszelkiego rodzaju. %askawl do- 
stuwcy zachcą się w sprawie p'o- 
wyiszej zg'osić do kierownictwa 
warsztutów Pańska 88 w Łodzi. 


Wyczeszki kupuję 
oraz ścięte włosy, płacę dobre ce- 
ny, Wiener, Nowo-Cegielniara 7. 
f/azinął bilet wolnego przejazdu 

wydany przez Zarząd Łódzk 
Kol Elek. na imię Antoniejro , 
Józefy Krysiak, 3 
òt! Rri EAAS, 


33—. 


